
W torek N er' 1 5 2 .  23. grudnia i8 3 4 .

Mam zaszczyt uw iadom ić w  im ien iu  redakcy i Gazety L w ow sk ie j, ze z począ­
tk iem  roku  1835 redagow aniem  G a z e t y  i R o z m a i t o ś c i  zatrudn iać sie bedzle 
JP. Jan N epom ucen Kamiński.

Mikołaj M ichalewicz.

  — “ —   -----------------------
G azeta  L w o w sk a  z R o zm a ito śc ia m i i  D oda tk iem  w ych o d z ić  będzie  w \ro ku  p rzy sz ły m  

i835  w  ta k im  k s z ta łc ie  i  w  tak ie j o b ję to ś c i , ja k  w roku b ieżącym  i83Ą  , '  t. G azeta  po  
5Jli a rku sza  , z D o d a tk iem  , po tr z y  ra zy  na ty d z ie ń  : w e w to r e k , c zw a rtek  i sobotę., a R o z ­
m a ito śc i raz na ty d z ie ń , w so b o tę , choćby w te  dn i św ię ta  p rzyp a d a ły , w y ją w szy  św ię to  N o ­
w ego R o k u , dnia  i .  s ty c z n ia , św ię to  B ożego  C iała , dn ia  18 . czerw ca, i  św ię to  Sgo . S zczepana  
(n a za ju trz  po B ożdm  N arodzen iu ) dnia  26 . gru d n ia  i835 r o k u .

Z pow odu  zb liża jącego  się  końca  tego roku  R edakcyja  ma za s zc zy t upraszać szanow nych  
P renum eratorów  i  t y c h ,  k tó rzy b y  chc ie li na nowo p renurnerować, aby  ra c zy li w cześn ie  i  je ­
szc ze  p rze d  końcem  tego roku z ło ż y ć  prenum era tę  pó łroczną , lub kw a rta ln ą , w tych  ces. k ró l . 
P o c z ta m ta c h , w  k tó rych  ż y c z ą  sobie odbidrać tę  G a ze tę , bub w  g łów nym  ces. król. Poczt- 
am cie  lw ow sk im  ; albow iem  ty le  ty lko  d rukow ać s ię  będzie eg ze m p la rzy , na ile  prenum era ta  
p rzed  końcem  tego  roku  do g łów nego c. k . lw ow skiego  P oczta m tu  nadesłana zostan ie .

K to b y  c h c ia ł odbidrać G a ze tę  \we L w o w ie , raczy zaprenum erow ać w  ka n to rze  G aZety 
L w o w sk ie j p rzy  u licy  W yższd j O rm iańsk ie j p o d  Nretn. 144 , w  dom u S ingera .

P renum erata  na G azetę  L w o w sk ą  z R ozm a ito śc ia m i i  D o d a tk iem  w y n o s i:
1 . W e w szy s tk ic h  c. k , P ocztam tach  na p ro w in cy i na pó łroku  z łr . 11 kr . 12 ; na k w a r ta ł  

złr . 5 kr. 36 mon. kon.% w  g łó w n ym  c. k. P ocztam cie lw ow skim  na p ó łro ku  z łr .  10 kr. 24 ;  
na k w a r ta ł  z łr . 5  kr. 12 m. k. ; w raz z opieczętow aniem .

2. D la  tych  pp. P ren u m era to ró w , k tó rzy  chcą odbidrać G azetę  w e L w o w ie  w ka n to rze  
G a ze ty  L w o w s k id j , w yn o si p renum era ta  na pó łroku  z łr . qkr.5 i> , na k w a r ta ł z łr . Ą. kr, 48 rn. k .

PP, P renum eratorom  w e L w o w ie , na  ich żądan ie , G azeta  będzie  do ich  pom ieszhań  od- 
sdłana, je ż e l i  za p ła cą  z  g ó ry  w ka n to rze  G aze ty  na m ies ią c  15  k r .;  na k w a r ta ł  4.5 Ar.; na p ó ł  
roku  z łr .  1 kr, 3o m on. kon.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
ł W  i '1 f j  , ;  - l  • ”  • '  • . J

—  Z, W iddnia . —
N. Pan  najwyzszćm postanowieniem swojem 

X dnia 3. grudnia b. r . , wydanem do połączonej 
c . k. kancelaryi  nadwornej ,  raczył najłaskawiej 
kustosza kapituły grecko - katolickiej  w Prze­
myśl a ,  Jana Ławrowskiego , mianować dz ieka­
n e m  , a kanonika  Tomasza  Polańskiego kusto- 
j z e m  tejże kapi tuły.  x o<

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
H iszpanija.

M o n iteu r  z dnia 6 . grudnia zawiera nastę­
pujące  wiadomości z Hiszpanii ;  ^Telegraficzna 
depesza z Bajonny donosi , ze Mina, chcąc za­

słonić t ranspor t  mundurów,  idący z Todela ,  wy­
konał  dpia 28. po ru szen ie ,  k tó r em  dowódzce 
Zomalacarregny  wstrzymał w pochodzie jego 
na dolinę Bast&n, i zmusi ł  do powrotu do 
Aiaesscoas.

 ̂ List z Grenady z dnia 29. l istopada donosi , 
iz mieszkańcy tameczni  bardzo sa oburzeni na 
tamecznego cywilnego gubernatora!  p. Gałdiano, 
który jesl podejrzany o karlizmus- Uczniowie 
i większa część mieszkańców nosi ,  j ako  go­
dło l ibera l izmu , pasy , zwane pasami  christ i-  
d o s ó w . Przed n i e jak im czasem przybył hufiec 
mieszkańców,  niosąc dwa pasy, z których j e d e n  
mia ł  nap is ;  Viva Carlos V . ,  a d rugi :  Viva 
Izabella I I . , p rzed mieszkanie guberna tora  , 
i wezwał go ,  aby sobie j e d e n  z tych w yb ra ł ,

X
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dodając,  ze 'pie rwszy może  m a  lep ie j  do guutu 
przypadnie.  Na doniesienie onemuz  przez pa- 
t ry 'o tów ,  że w klasztorze Bazylijcnów zbierać 
się zwykła ju n t a  karl is tów , odpowiedz ia ł , iz 
naza ju trz przeJsięweź rnie przec iwko niej s"odki; 
patryjoci  nie mogąc powściągnąć swojej n e- 
c ie r p l i wośc i , | ruszyli „atychnr.iast k u  klaszto­
rowi,  napadl i  na ju n tę ,  u której  znaleźli  kilka 
dok um en tów  kar lis towskich , i ujęl i  przeora i 
k i l ku  innych mnichów.  Ws .e la ko  k a r a ,  jaką 
c nym  gu be rna tor  wvmierzv ł ,  ;była tylko ta , 
aby z klasztoru nie wychodzili .

W  Kadykrie było zaburzenie  , gdy w wiliją 
i m ie n in  rejon tk i  ( J n !” 19. l istopada) daoo w t e ­
a trze przedstawienie;  a lbowiem część widzów, 
na  par terze zebranych,  zada ła ,  aby aktorowi,e 
zaśpiew; li h y m n  Rieg t  (osławione Tragala).  
G ub e rn a to r  opierał  się t e m u  zadani i, poccem 
tak i  pewstal -ozruch , że mus iano zamknąć  
teal r .  Spistłowi poszli uo innego tea t ru ,  gdzie 
zmusi l i  aktorów opiewać h y m n  p o m i e n i o p y , 
a po tem,  ucLw^zy s*ę przed  dom guberna torc,  
powybijal i  w r t i a  okna.j

Fwelks Brytanija I Llandyja.
i Wiadomo,  iz w sku tek  zmiany minicteryial-  
nej odbywają się zgromcdzenia whigów i rady­
kalistów ; lorysowie w ^r i s to lu ,  L ive rp oo l j  i 
N orv ic h  zwołali nawzajem zgromadzenia  dla 
podziękowania królowi , £e dał księciu Wel- 
ingtouowi z le e e n ie 1 ułożenia minis teryjum.

Usiłowanie ki lku starszych g-nir  rych miasta 
Londynu , aby zgromadzenia swojo otworzyli 
d h  publ icznośc i , zostało prży glosowaniu, gdy 
liczba głosów z obojej strony była równa,  roz­
s trzygającym zwykle w takich wypadkach  glo­
nem lorda majora zniweczone.

Lord Brougham cofnął swoję propozycyją 
sprawowania urzędu  wielkiego sędziego izby 
skarbowej bez p e n s y i , przez następujący list,  
pisany z Paryża do lorda kaa ierza , Lynd- 
h n r s t  : s P a r y ż , dnia 29go l istopada. Milor­
dzie 1 M ia 'e m  zaszczyt odebrać list wauzej 
lordowskiej  mośc i ,  donoszący,  w ja k im  stanie 
znajduje się terar, rząd , i ze ani względem 
środków ani względem jakiejś innej rzeczy nie 
mo że  być nic do skutku  przj  wiedziouem,  do­
póki  sir Ro be r t  Pee ł  nie powióci.  Chociaż­
b y m  sobie noc  no życzył, dwojaki cel osiągnąć: 
skarbowi p ub l ic zn em u  wielką s u m m ę  oszczę­
dzić , i reformę sądu kancelaryjnego uzupełnić ,  
p rzez  zniesienie urzędu  wicekanclerza (o czem 
waszej loraowskiej mości p rzes ta łem ?, Dowera  
obszerniejszą notę, tudzież m em orandum  o zło­
żeniu  przeze mnie  wielkiej pieczęci),  wszelako 
oświadczenia różnych osób , na k tórych sąazie

, 4 r  n r r ^  *
zupełnie  mogę  polegać , przywiodły m ię  dó lego 
przekonania , że przyjęcie przeze  m n ie  urzędu  
sę tz iego ,  chociażby bez płacy, t t kby  się innym 
wyła tac mogło ,  iżby mi  przeszkadza ło w wy­
pe łn ien iu  moich p a r la m ent a rn yc h  obowiązków. 
Czuję się przeto być zniewolony, wynurzyć ży­
czenie , aby moja  dawniejsza propozycyją s łu ­
żenia b e z p ła tn i e ,  uważana była za cofnioną, 
Je s t e m  mocno i stanowczo przekonany,  że po- 
donnie lo ra jwi  Loughborough i innym,  tak będę  
m ó g ł dobrze pełnić moiT p r r l ' m e u t a r n '3 obi* 
wiązki na ławie sędziego , jr t i w życiu pry- 
watnem.  Atoli w tych czasach,  nie mano ż a ­
dnego prawa do uczynienia jakiegoś kroku  , 
któryby •w -najtnmi sjsŁej rzeczy mógł  osłabić 
usiłowania ty ch ,  rttórych zasad? sa m o j e m i , 
i k tórych  zaufanie we rapie,  nape łnia  mie  d u m ą , 
Mi m zaszczyt i t. d. B ro u g h am .<*

S ta n d a rd  m ó w i D z i e ń n i k i  leg;tymistów we 
Francyi  przybierają t o n ,  który ich krasowi i 
nieszczęśliwej wygnanej rodzinie królewskiej  
szkodzić m o ż e ,  a lbowiem zdają się mn ie ma ć ,  
że sdtiiinis^racyja W el l ingtona odstąpi  w zagra­
nicznej  polityce od polhyki  byłego min ste- 
ry jum,  i c hę tn ie  pa trzeć nędz ie  na z -bu izen ia  
we Fr rncyi  , co grubą  jes t  omyłką.

Podług G ourier m<sno przeszkodzić odpły­
n ięc iu dwóch statków, ładownych bronią i i m u -  
nicyją dla rządu królowej hiszpańskiej .

Wydział właścicieli h i szpańskich  onligacyj , 
p rzes łał  znowu zagranicznej  giełdzie ohligrcyj 
proiestecyją przeciwko notowaniu nowej hi sz ­
pańskiej  pożyc-ki , i postanowił  , zwołać zgro­
madzenie  mających  u dz i a ł ,  dla dalszego w tej 
mierze  naradzenia się.

Podług rajnowszych w adomości  z morzaSród-  
ztemnegi ,  flota a .g:elska pod sprawą sir Jo- 
sias Rowley stała n ieda leko  Smyrny.  Admira ł  
ma  b<’ć bardzo lu b io uy ,  l e cz ,  co do swo­
ich o p e r a c y j , zachowuje  największą taj en? 
nicę.  —  1 .

M orn in g -H era ld  domyśla się , że , jeźl i  sir 
Ro be r t  Pee l  p rzyjmie urząd pierwszego m i n i ­
stra , wezwie do gabine tu zachowawczą część 
dawniejszego m in n te r y ju m  , mianowicie lorda 
Melbourna  , Lausdowne,  księcia R i c h m o n d ,  
lorda Stanley,  sir J .  G r a h a m  i d . Spring Rice.

Francyj a.
Goniec i. odpowiedzią sir Ro b e r t  P ee l  p r z e ­

jeżdżał  dnia 3 grudnia przez Paryż.
Sir Ro b e r t  Pee l  przybył dnia 6 . grudnia do 

Paryża i wysiadł w h o te lu  P-wstol. Sir  Rober t  
Peel  przyjmowł w d. 7. rano wizyty angielskiego 
posta w Pf. yżu , - l o ‘da Granvi l le  . i swojego 
bra ta  pułkownika  J- Peel ,  ,i o godzinie I  I. przed



połu dn ie m  wryjęcliał do Bale tu ,  gdzie stał w go­
towości ok rę t  dla przewiezienia go do Anglii.

l l s iażę Ta lleyrand  przybył dnia 5. rano  do 
Paryża i n i ebaw em  p ot em  uda ł  siei do króla 
W tui l leryjach.

Na posiedzeniu izby. deputowanych w d. 5. 
grudnia rozpoczęty się objaśnienia między mi- 
n i s t e ry ju m a izbą. Po złożeniu przysięgi ki l ­
k u  deputowanych zabrał  głos min is te r  spraw 
wewnęt rznych  , p.  Thiers .  Od dawnego czasu, 
rz ek ł  on , życzył sobie rząd oświadczyć się przed 
izbą.  Nie  c h c e m y ,  aby izba odwołała swoje 
z a d a n i e ,  l ecz p r a g a ie m y ,  aby uznała  zasado 
kons tytucyjną i swoje współdziałanie.  .Potrze­
b n e  jeBt postanowienie , niepodobna się. juz  
W lej m ie rze  ociągać; potrzeba się oświadczyć 
Względems mężów i przedmiotów.  Opowiem 
w p a n o m ,  wszelako z pot rzebną  przyzwoitością, 
począ tek ostatniego miuisteryjalnego przesi le ­
nia. T u  powtarza mówca dawniejsze przez 
siebie przytoczono powody, dla których anine- 
styja nie mogła być daną , i, wspomniawszy w 
sk u te k  lego o wystąpieniu marszałka  G e ra rd ,  
mówi  da le j :  Będąc tego zdania,  że dla kraju,  
j a k i m  jes t  Francyja , "  powinien być na czele 
gabine tu  znamieni ty  wódz ,  udal iśmy się do 
marsza łka  Mort ier .  Wzbrania ł  B i ę  on z  po­
czątku  przez  skromność objąć urząd prezyr 
denta .  Po tem natrafi l iśmy na trudności nię 
do p o ko nani a , gdy n a m  pot rzeba było wybrać 
prezyden ta  ze sianu cywilnego. Bzućtny  okiem 
na  rok 1831. T u  namionia mówca o zasłu­
gach Kaźmierza Pe r i e r  i dodaje,  że gdy zaszły 
t rudności  między m ę ż a m i ,  k tórych  życzyliśmy 
sobie mieć  w m i n i s t e r y j u m , a nikt  z nas nie 
m i a ł  inte resu w zatrzymaniu porlefcuśl le,  wzię­
l iśmy uwolnienie.  Gdy dalej min is te ryjum z 15. 
l is topada było u tw orzone ,  wszystko,  co zaszło, 
było dla nas obcćra.  Później dowiedziałem 
Bię,  że król  nie ma mini s t r ów;  odebrawszy 
od monarchy  poselstwo , u s łu cha łe m  jego  re j -  
k a z u  i u d a łe m  się do . króla , który zapytał  się 
o moje zdanie , na co odrzekłem , że nie mo ­
gę sam odpowiedzieć,  i p ros i łem o zwołanie 
m o ic h  kolegów. Zostal i  oni urzędowuie zwo­
łam.  Powiedziawszy > j u ż  o osobach , rpekł  
.dalej p. T h ie r s  , p r o sz ę ,  aby mi  wolno było 
powiedzieć obszerniej  o systemaci.e. T u  roz­
winą ł  on obszerny systemat rządu.  Rzekł,-,vze 
rewolucyja z r. 1789 skończyła sio dopiero 1830. 
W y z n a ł , że za czasów restauracyi  nie był fakcy- 
jonistą,  spi skowym, lecz s t ronnikiem rewolucyi,  
a le  gdy ta zwyciężyła , potrzeba było jej  położyć 
tamę-  Osiągnione zostały podstawy moralnego 
rządu.  Gdy czynsz wyborcy na 200 fr. był o- 
znaczony, p rzepis ten był na czas długi us ta ­

nowiony. Dopóki ograniczać się będz iemy na 
tej podstawie , nie upaduie  rząd lipcowy. St ron­
nictwa czu ją ,  że re forma wyborów zagroziłaby 
rządowi na jmocnie j  , dla tego. nalegają na. to 
lecz jest  także obowiązkiem stawić opór. Gdy 
stronnictwa wzniecają przeciwny porządkowy! 
sposób myś len ia ,  mówiąc ludowi ■ o Polszczę Ł 
o wolności ,  o „trakta tach z 1815 ; = pot rzeba 
um ie ć  powiedzieć ludo wi ,  że wolność , gdy sio 
pojawia Da ostrzu bagnetów , kąpie  się w krwi,  
że traktaty powinny być szanowane.  Szczę­
śliwy j e s te m  ze s ta łości ,  z j ak ą  uskuteczniono 
rozwiązanie s t rasburskiej  gwardyi narodowej) 
J e s te m  gotów odpowiedzieć k a ż d e m u ,  który 
m ię  w tym względzie m oże  obwinić ,  żem o- 
puścił  drogę prawego oporu.  Niechaj  mi wol­
no będzie okazać skutki  tego oporu.  Mówią, 
t e  nie dopełniono przyrzeczeń lipcowych.  Ja 
rnówie przeciwnie , że wszystkie są spełnione.  
Każdy robił ,  w 1830 swój program,  swoim spo­
sobem. Ilażdy Bię przestraszył s łowem »re«o-  
lucyja«,  każdy pat rzał  na sknlki  rewolucyi ,  wi­
dział rusztowania , powszechną wojnę i asygna- 
ty. Gdyby W  roku  1830 powiedziano ty m ,  
którzy B' f  obawiali  rewolucyi , że za cztery 
lata będziecie w większych dostatkach ma te-  
ryjaloych , j ak  dotąd , że nie będziecie miel i  ru -  
sztoWaI »̂ bankructw,  lecz jedynie systemat kon­
stytucyjny; Die byłby nikt  wierzył w taką przy­
szłość. A. wszelako-, mości paDowie , jest lo 
skutk iem systeraatu , któregośmy się trzymali .  
Urzeczywiściło się pojawienie monarch i i  r ep re ­
zentacyjnej ; widzieliście wpanowie,  j ak  się k i l ­
ka mili jonów obywateli  zgromadzało dla. wy brania  
oficerpw gwardyi narodowej i radzców m u n i ­
cypalnych.  VV d n i u ,  kiedy się minis trowie 
do rozporządzenia izby stawiają , ziściła się 
idea systematu  reprezentacyjnego.  Zaprzeczeć ,  
ze przyrzeczenia ,lipcovye. nie spełniły się do­
tąd, bylobylo wyszydzeniem rzeczywistości.  F r a n ­
cyja ma 3,000^000 gwardyi narodowej;  z tych 
rozwiąząno 70,000 , 20,000 z tychże weszło zno­
wu do służby. Ź  38,000 rad municypalnych 
tylko 40 rozwiązano. Wiecież Wpaęowie, wiele
jes t  politycznych więźniów,  t, j .  osadzonych?.
.211 ; między tymi 150 szuanów# kjórzy popeł ­
niali rozboje,  i mordy na gościńcach. Przecho-  
dząę do stosunków zewnętrznych),  oświadczył 
m i n i s t e r ,  że , . jeźli przez zdarzenia w Por t u­
galii i Hiszpanii nie powstała wojna europejska ,  
Francyja  ma  ty tern zas ługę,  ponieważ t rzymała 
się systematu umiarkowania.  W porównania 
materyja łnego  stanu k r a j u ,  j ak i  był 1829 i 
j ak i  teraz j e s t ,  widać uderzające  polepszenia,  
chociaż wydatki te same pozostały. , Tali tedy 
więce j  wykonano,  niżeli przyrzeczoao. (Sze-
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mr ao ie  i zaprzeczenie. )  F inanse  zyskują p o ­
myślność przy systomacio odporu.  Nie są to 
min is te ryja lne  s t ronnictwa ,  k tóre  zrządzają te­
raz rozdział ,  lecz s y s t e m a t ; za k im  jes t  p r a ­
w d a ,  t e m u  ustąpimy.  Jes t eśmy żołnierzami 
j e n e r a ł ó w ,  k tórych godłem j e s t :  Szczery o- 
pór  przec iwko zadaniom stronnictw. (Brawo 
w ś rodku.)  P.  T h ie r s  opuszcza mó wnic ę ,  po­
siedzenie przerwane  je s t  na czas krótki .  Po 
dziesięciu m in ut ach  wstępuje  p. Passy na m ó ­
wnice.  Mości p a n o w i e , rzekł  o n , wezwany 
zos ta łem do Paryża w nocy z d. 9. na 10 . l i ­
stopada.  Udałem się z je d n y m  z moich kolegów 
do zachowawcy pieczęci  , który nas zawiado­
m i ł  i w j a k i m  kłopocie j e s t  min is te ry jum ; na 
co odpowiedz ia łem, ze nie mogę  przyjąć ża­
dnego urzędu  ministeryjalnego .  Na to odrzekł  
zachowawca p ie częc i , ze , jeźl i  nie przyjmę , 
tedy nas tępny dzieó Die min ie  bez zamiesza­
nia ; powiedziano , iż obowiązkiem j e s t  moi m 
wnijść dó min is te ryjum.  Przekonany b y ł e m , 
ze okoliczności nie były >tak groźne , j ak  je  
sobie wystawiano. W pierwszym dnia powstała 
zaraz w radzie minis trów różnica zdać wzglę­
d em  pytania o n a r a d a c h ;  naza ju trz  powstało 
znowu rozdwojenie względem ważniejszego 
przedmiotu .  My, ja  i j e d e n  kolega (p. Teste) ,  
sądziliśmy, iż powinniśmy podać o swoje uwol­
n ienie  , ponieważ nie miel iśmy potrzebne j wol­
ności w miois te ryjum. Nie m a m  nic więcej  
dodać. 1 (Mocne wrażenie na kr ańcach  ławek.)  
F .  Charles  Dupin  oświadcza,  że przyjął  min i ­
sterstwo bez wahania się , dowiedziawszy się , 
że pan Passy, j e d e n  z wiceprezydentów izby, 
j e s t  w temz e .  Panu  ministrowi spraw wewnę­
t rznych , rzek ł  da le j ,  oświadczam,  że nie po­
wodowały m n ą  ani zemsta  do odporu , ani bo- 
jaźu  do poruszenia.  (Bardzo dobrze I bardzo 
dobrze I) Byłem za a m n e s t y j ą , o której  pan 
Tes t e  Dajprzód namieui ł .  Sądz i łe tn ,  że czas 
ten jes t  dogodny ; nie wniósłże sam minis te r  
spraw wewnęt rznych , że nigdy nie była wię­
ksza pomyślność narodowa,  j a k  teraz.  Sądzi­

l i ś m y ,  ze z rószczką pokoju będziemy mogli  s ta­
nąć przed  izbą. Minister  powiedz ia ł ,  z e c h c e  
tego sarhogo budżetu ; m y  sądziliśmy, że po­
trzeba jeszcze oszczędności. Podług naszego 
zdania mogl ibyśmy wynaleźć szczęśliwszy r e ­
presyjny s y s t e m a t , niżeli sys temat panów m i­
nistrów. Nasz program jes t  par lame nto wym  ; 
j e s t  on w izbie , ale nie poza izbą. Chcec ie  
wpanowie poznać nasz sys tema t ,  raczcie od­
czytać adres.  Nie byliśmy m ę ż a m i ,  j a k  się 
podobało powiedzieć n i ek tórym d z ie n n ik o m , 
k tórzy przed  anarchi ją  upadl i ;  wychowani 
w szkole I tazmierza Perrieir , ‘ nie / staliśmy

się niegodnymi nauki  tego wielkiego mis trza.  
Gdy potćm p. T e s t e  kró tką  miał  mowę, za ­
bra ł  głos p. E t i e n n e  dla dania objaśnienia o 
adres ie.  Kto, rzek ł  on, obwinia adres  o dwój- 
znaczność, ten obraża sa mą  izbę. Niesłychaną 
j e s t  rzeczą,  że t rzeba  izbę przed  nią sa r a ą b r o -  
nió. Komisyja do adresu ani na chwilę nie była 
osobistym in te r e sem  powodowana, czego ona żą­
dała było to korzyścią kra ju .  Oskarżenia,  wnoszo­
ne  od tego czasu przeciwko onej członkom,  każą 
przypuszczać,  żo pośród niej byti wiarołomni i 
uwiedzeń! ; sądzę, że nikt  się Die odważy, za­
rzucić nam’ w oczy taką  hańb ę .  Mowa adresu 
n ie  j e s t  dwuznaczna , lecz jaśoa ; mocne,  wy­
rzeczone żądanie oszczędności znalazło wszę­
dzie przyzwolenie i wzbudziło przekonanie o 
obowiązku,jaki  Dam w tym względzis zostawał do 
wypełnienia.  Paragraf  adresu o zewnęt rznych  
s tosunkach  je s t  szczególniej na przeciwko t e ­
mu  , co-się u naszych sąsiadów dzieje,  bardzo 
jasny.  Widzicie więc wpanowie,  rzek ł  dalej  p.  
E t ienne ,  że nieprzyjaciele,  którzy sobie dawniej  
zadawali  pracę,  kryć się, noszą te raz prosto gło­
wę. Stosunek  do Anglii jes t  najmniej  wątpl i ­
wy. Po pu. E t i en ne  zabrał  głos mia is te r  ęświe- 
cenia publ icznego,  p. Guizot.  »My orzekł on* 
Wzięliśmy adres w tej myśli,  w jak ie j  go zda- 
wca sprawy przełożył.  Jes teśmy s u ro w y m i ,  
szczerymi m ę ż a m i , ‘ i nie znamy się na ta je ­
m n y c h  zastrzeżeniach i sztuce wymowy ; b i e ­
rzemy słowa podług ich prostej ,  ne tura lnć j  
myśli .  Spuści l iśmy się na światło izby i są­
dzę, żeśmy mądrze  działali. Adres stał się w 
r ę k u  st ronnictw po ta izbą potężną bronią,  nie -  
tylko aby zrządzić zmianę  min is te ryja lną , a le  
nawet zupe łną  odmianę  systematu.  Użyli oni 
tego n iepewnego tonu adresu , dla us t a ­
nowienia zdania,żeiźba odmawia min is t rom swo­
jego współdziałania.  Zdanie  to wydało ostatnie 
przesi lenie ministeryjalne.  Ponieważ nie m ie ­
liśmy- więcej  siły i bezpieczeńs twa,  po t rzeb ­
nego dla rządu , dla wypełnienia swojego za­
d an ia ;  ponieważ nie chc iel i śmy brać  jnż  n a  
siebie odpowiedzialności,  której  Die mogl iśmy 
uczyDić zadosyć, wystąpiliśmy. Skoro rozstrzy- 
gnionem będzie,  że izba nie c h c e  dać przyzwole- 
nia swego naszemu min is te ry jum,  wystąpią inni  
mężowie.  Udali  się onym, tein lep ie j  ; doświad­
czenie uzupełn i  sio,  będziemy wiedzieli czego 
izba c h c i a ł a ; jeźli  się m y l i ,  będzie tmtiała 
swój b łąd poznać i powróci władzę państwa 
tym,  którzy ją  wprzódy dzierżyli.  Nie  wyta­
czamy sprawy izbie' ,  zapytu jemy się jćj  otwar­
cie i rzetelnie.  Zgodzicież się wpanowie z m i-  
n i s tery jnm i dacież m u  swoje przyzwolenie,  
l a b  nie ? Odpowiedź na to jes teście wpanowie
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winni krajowi i sobie samym;  a lbowiem wpanów 
zdanie,  wpanów poli tyka tak  równie ulega py­
taniu,  j a k  oasze. My byliśmy stawieni na  do­
świadczenie,  l ecz izba nie była na  to wysta­
wioną ; j est  ona nową i dla tego musi  wytrzymać 
próbę* Idzie tu o t o , czyli izba tak,  j a k  p rze ­
szłe, przychylna je s t  rewolucyi  Iipcowćj (sze­
m ran ie  po lewej),  dyuastyi z 1830, monarchi i  
konstytucyjnej ,  konstylucyi  , in te r e som  naro­
dowym , wszys tk iemu,  czegośmy od lat  cztć- 
r e c h  bronil i .  '  Jeźli  izba myśli inacze j ,  j a k  
m y ,  tedy jest  za to odpowiedz ia lną ;  my nie 
z m ie n im y  swego aystematu.  Gdy zaś prze­
ciwnie o trzymamy przyzwolenie izby ,  pysznić 
się będziemy z tego , i bez troski  postępować 
będz iemy w tym sa m ym  kie ru nk u  ; nic nas 
n ie  będzie mogło zatrwożyć. Zarzucano  nam 
uporczywą d u m ę ,  nie byłoby nic łatwićjszego, 
j a k  obwinienie to, zwrócić do tych samych,  od 
k tór ych  pochodzi. Zarzucac ie  nam,  że c h c e ­
my zat rzymać nasze porte feu il les  ; chcecie  j e  
m i e ć  ( śmiech) .  Lecz nie zapuszczamy się w 
tak złośliwe uwagi.  Nie idzie tu o osoby, lecz 
o sys temat,  a izbo powinna w tej m ierze  roz­
strzygnąć.*

(Dokończenie nastąpi.)
Na posiedzeniu w d .  6 . o k tóre m później do­

n ie s i em y,  mówil i  między ionymi  pp.  Dnpin  , 
T cs t e ,  t le»vó i St.  Marc Giraudiu,  poczóm żą­
dano zamknięc ia  ogólnych rozpraw, i takowe 
znaczną większością przyjęto. Dwa projek ta  
leżały do głosowania;  j e d e n  pa. H e r v e , 
op iewający:  Izba , przestając na objaśnieniu
danćon jej  przez minist rów względem polityki, 
j ak ić j  sio t r z y m a l i ,  i nie zna jdując  w le mże  
n i c , coby się sprzeciwiało jćj  sposobowi my­
ślenia  w adres ie  wyrażonem , przechodzi  do 
porządku dziennego.* Druga pr&pozycyja pa, 
Śauzc t  zmierzała  do te g o ,  aby izba bez  ża ­
dnego oświadczenia po prostu przeszła do dzion- 
nego porządku.  Uchwalono glosować najprzód 
no  pro jek t  pa.  Herve .  Po mowie,  mianć j  przez 
pa .  T hi e rs ,  acz nie przygotowanego, k tóra  w 
izbie wielkie wrażenie sprawiła , przystąpiono 
do imiennego wywołania.  Każdy członek po­
wstał  ze swojego mi e js ca ,  gdy był  wezwany,  
aby wrzucił  awoję ga łkę  do urny,  i zrobiwszy 
to, powrócił  na swoje miejsce.  Obecnych  było 
301 członków.

Białych ga łek  było 184, czarnych 117. Izba 
Katćm przyjęła większością 67 głosów projekt  
p , I J e r v e ,  a za tćm i motywowany dzienny po­
r ządek .

Pre lekcyje  pana  Bosti  zostały zawieszone. 
B ada  królewskiego uniwersytetu upoważni ła 
radę akademiczną ,  aby zrobiła śledztwo w szko­

l e  prawa względem rozruchów d. 2 . i 4 . g r u ­
dnia,  a min is te r  publ icznego oświecenia zawie­
si! w skutek  tego postanowienia pre lekcyje  a* 
do ukończenia śledztwa.

Podług M essager des Chambres mia ł  j e n e ­
rał  I lar ispe  otrzymać doniesienie , że angie l­
skie okręty,  k tóre  krążyły przy brzegach be- 
skiskich,  odebrały rozkaz, nie sprzeciwiać się 
w przyszłości wyładowywaniu na brzegi j a k i c h
bądź  przedmiotów.

Holandyja.
Gdy oddziały drugiej  izby stanów j en era l -  

nych finansowe pro jekta do ustawy poddały 
pod rozpoznanie , ws trzymały Da kró tki  czas 
awoję działalność , aby dać czas r ządow i , do 
"Wag, k tóre  wydziały poczyuią. Dnia 25. l i ­
stopada rozpoczęły znowu swoje posiedzenia,  
a <1. 26. wzięły znowu pod rozpoznanie od­
powiedzi rządu. Kząd czyni uwagę na niektóre  
pytania,  iż Die nadeszła jeszcze chwila,  dać o b ­
jaśnien ie  stanom j ene ra ln ym .  Co się dotyczę 
żądań swoich powtarza, że teraźniejsze poło­
żenie  otc*yłf,y takowych wymaga,  i że stany 
j e n e r a ln e  mogą być p r z e k o n a n e ,  iż rząd po­
czynił  wszelkie ze s lcsuokami  mogące się po­
godzić oszczędności , i w lej mierze  pos tępo­
wać hedzie. Co się dotyczć ustawy zasadni­
czej czyni rząd uwagę ,  że dopiero natenczas 
mo żna  j |  będzie zm ie ni ć ,  gdy sprawy z Bel-  
g i jum będą załatwione.  Ponieważ rząd nie 
uznał  jeszcze rozdziału Helgi jum,  przeto zmia ­
na w ustawie zasadniczej poprzedzi łaby takowe 
uznanie.  Co się dotyczę żądanych środków na 
przyszły rok służby, mówi rząd , i i  nie może 
wprzód oznaczyć, Czyli będzie w stanie n iemi  się 
obejść i wszystkie wydatki pokryć; śród te raźaićj -  
gzych stosunków nie podobna żadne mu  rządo­
wi oznaczyć to naprzód, i rząd musi  sobie za- 
strzedz, późoiój,gdyby potrzeba było,wezwać sta­
ny je n e ra ln e  bby się przyczyniły do osiągnięcia 
większych środków. Co się dotyczę budż e tu  woj­
ny, odpowiada rząd w nas tępującym sposobie : 
Na uwagi w tej m ierze  uczynione nie możem y 
nic innego odpowiedzieć,  j a k  t o ,  cośmy ju* 
tyle razy rzekl i :  dopiero wtenczas,  gdy będz ie ­
my miel i  pokój ,  i gdy będzie przyjęty systemat
obrony na przyszłość , połączone z tym koszta 
będą  mogły być na stałą stopę urządzone.  Co się 
dotyczę życzeuia,  aby na  przyszłość koszta wo­
j e n n e  nie przewyższały ośm lub 9 milijonów, 
powinniśmy powiedzieć,  że t e m u  życzeniu nie 
podobna będz ie  uczynić zedosyć. Przyczćm nie 
należy zapom inać ,  że zmniejszenie kraju może 
w równej  m ie rz e  pociągnąć za sobą zmoićjsze- 
nie wojska, i że,  gdyby w razie po trzeby chc iano  
polćgać na milicyi mie jskie j ,  w czasie pokoju po- 

) (  *
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Winny bycobozy,  i t ak ie  środki u t rzymywane,  aby 
podczas istotnego wezwania milicyi narodowej,  
za ur lop ami  rozpuszczonej ,  można  było z niej 
n iebawem utworzyć całośc , j ako  tez, aby przy 
wysłaniu w pole milicyi miejskiej ,  za dodaniem 

* ' ■ »  u s“ *-! ---- z robi1" -lejże doświadczonych żo łn ie rzy,  zrobić z niej 
użytecznych ludzi. T y m  sposobem będz iemy 
m ie l i  p r zekon an ie ,  że su m m a ,  jaką chcą  mieć  
na koszta wojny, nie może  na nie wystarczyć.

Na posiedzeniu tejże izby w dniu 2 grudnia 
rzekł  mi n is te r  skarbu między i u n e m i : Co się 
dotyczę politycznych stosunków naszego kra ju ,  
tedy po odrzuceniu  powyższej ustawy nie -  
mogłyby  być na tychmias t  u regulowane .  Praw­
da , że stan polityczny naszego kraju  jCst dla 
izby zasłoną okryty,  lecz przyszłość dowiedzie, 
j a k  rząd działał,  i bywa czas do m ów ie n ia  ale 
także  i do milczenia .  Gdy mi ni s te r  wyłożył 
j eszcze n iek tóre  punkta  dla okazania , ze do- 
bro Holandyi wymaga powyższa przyjąć ustawę 
i powinnością jes t  narodu teraz jeszcze piacie,  
zakończył rzecz terai słowy.: Spratyiedliwość 
wynosi lud , niesłuszność zaś wiedzie narody 
do zguby i hańby .  Poczem przyjęty został p r o ­
j e k t  43 głosami przec iwko 7.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korespondencyj prywatnych.)

O łom uniec : Ta rg  na woły d. 17. grudnia 1834,

Na dzisiejszym t a r g u ,  j ak  widać z poniższej 
t a b e l i ,  było tylko 199 sz tuk bydła rzeźnicze­
go,  k tóre  rychło zostały rozprz edane ;  a lbow iem 
cały targ skończy! się do południa.  Do tego 
tak sychlego tą razą ukończenia targu były 
m o ż e ,  między ioue mi  , i następujące  Święta 
Bożego Narodzenia powodem ; o tej bowiem.  
porz.e mało  się zwyczajnie i bez togo zawiera 
ugód kupieck ich .

Z  Wiednia nie przybyli  t ą  razą na targi ,d b -  
8 Z6  kupcy  ; i dobrze zrobili  , że nie przybyli ; 
ponieważ u nas nie było tą razą dla Wiednia 
towaru.  M am  wiadomość,  że w W'iedniu urzę-: 
dowa cena mięsa poszła znowu w górę na 7 kr.  
m.  k.  za fu n t ;  pom imo to cena mięsa wolu na 
Cetnary stoi t a m  jedn ak  W ilości dotychczasowej.

- P r z y p ę d z i l i :  l )  Jakób  P ią tkowski ,  z L i ­
m a n o w e j ,  sz tuk 03 ;  2) ł s rae l  Bokshorn,  z B r a ­
kowa , 4 5 ;  3) Jerzy l l u r e k ,  z Cieszyna,  3 0 ;  
4) Franc iszek  N e i s e r ,  z Opawy, 36. Małemi  
par tyjami  25. —  S u m m a  przypędzonych 199.
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Z tycb sztuka 
1 podług zda­

nia deiaxa- 
torów mogła 
wydać funt.

,zr. kr. mięsa 1 i°ju

Cech rzeżniclu z Bru­
no , ze stada Nr. 4. 27 142 30 3. 350 40

Cech rzeinichi z Brii-
n u , ze stada Nr. 3. 2.0 137 — — 340 30

n u , ze stada N. 1. 27 112 30 3 280 25

Małemi partyjami ♦ 110 — — —
Dodawszy do tego l

Badasz • . . 6 — — • 6
wyniesie summę . 199

(P reussische H a n d lu n g s-Z e itu n g .)  G d ańsk  d. 
7. g ru d n ia  1834. W  han d lu  zbożom nie za­
szła żadna zmiana .  Os ta tnią  razą płacono za 
la sz t  pszenicy I28«funt. po 2.20 zł. pr , ,  za łaszt  
130 funt .  po 240 zł. p r.  , za łaszt 132 do 133 
funt .  po 270 do 295 zł. p r . , za łaszt 133 fun t .  
po 330 zł. pr. Za  łaszt żyta 125 funt .  po 
190 zł. pr.

 H am burg  d. 6 . g ru d n ia  1834. Na w e ł - '
nę t a ń s z ą , osobliwie g a tu n k u  średniego i po 
tym  nas tępującego cokolwiek cieńszego, znaj-,  
dują się jeszcze czasem kupcy  po cenach  do- 1 
tychcza jowych , n ie  widać wszakże  w ogólności 
żwawego jej  po k u p u  , i nie masz nadziei  , aby 
się w tej gałęzi p rzemysłu  po lepszyło ,  dopóki 
loniesienia w tym względzie z Anglii tak b ę ­

dą , jal;  były dotąd , ozięble.  Listy z mias t  
an g ie l s k ic h ,  gdzie najl iczniejsze są f abr yki ,  
n ie  przestają żalić się na wie lką  w wyrobach 
rękodzie lniczych ostygłość.

WIDOWISKA we LWOWIE. ł*t

T e a t r  p o ls k i .  — W 'p ią te k : Szkalmierzanki, kroto- 
chwila w  2 aktach.

I
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